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Odrodzenie ruchu miodo- 
kaszubskiego. 


Czytelnicy nasi znają.albo conajmniej słyszeli 
o czasopiśmie, omawiającem sprawy kaszubskie, pod 
tytułem „Gryf“, Wydawcą takowego był znany dzia- 
łacz kaszubski p. dr. Aleksander Majkowski z Koście- 
szyny, zamieszkały obecnie w Kartuzach. Pan dr. 
Majkowski z pochodzenia Kuszuba, jest gorliwym 
szermierzem w walce o zachowanie wszelkich właściwo= 
ści ludu kaszubskiego. Przy piśmie swojem zgroma- 
dził zastęp młodzieży kaszubskiej, która miała za zadanie 
pracować nad odradzaniem cywilizacji kaszubskiej. 
To też gromadzono wszystko, co się odnosiło do 
historji ludów słowiańskich, położonych nad morzem 
Bałtyckiem w związku ze szczepem polsko kaszubskim 
Opisywano rozwój jego gwary, jego zwyczaje i oby- 
czaje, jego gospodarcze i handlowe zdolności, słowem 
wszystko, co mogłoby się przyczynić do tem większego 
umiłowania wyłączności kaszubskiej. 

Spółeczeństwo polskie patrzało na ten ruch 
młodokaszubski z niedowierzaniem. Upatrywano 
w tej pracy tak zwany separatyzm, to jest szczepowe 
wyodrębnianie ludu kaszubskiego od wielkiej Macierzy 
pclskiej i stwarzanie jakiegoś odrębnego ruchu ka 
szubskiego. 

Nie będziemy wspominali o tem, co było, a 
weźmiemy $ię za to do najnowszego numeru odrodzo 
nego „Gryfa*, który zaniechawszy swego wydawnictwa 
w lipcu 1922 roku, rozpoczął w roku bieżącym na 
nowo wychodzić. Numer ten, który kilka dni temu 
został nam nadesłany, przedstawia się wspaniale. 
Układ zewnętrzny dostósowany jest w swej szacie do 
wymagań nowoczesnych. Bardzo gustowna okładka 
z herbem „Gryf*, papier i druk staranne, kilka dobrych 
rysunków piórkowych. Szacie zewnętrznej odpowiada 
w tym samym stopniu treść. Jest nasamprzód słowo 
wstępne, napisane przez wydawcę p, dr. Majkowskie- 
go, świadczące o wielkiej znajomości przedmiotu, są 
dalej rozprawy „sztuka ludowa czy sztuka stósowana*, 
„kultura i cywilizacja Pomorza za czasów przed przy- 
jęciem chrześcijaństwa", praca źródłowa i bardzo sta: 
rannie zestawiona, są wreszcie sprawozdania i krytyki, 
odnoszące się do spraw kaszubskich i pomorskich, 
świadczące o pilnem zbieraniu materjału literackiego, 
jest wreszcie kronika, podająca urywek historyczny z 
czasów krzyżackich, chłoszcząca błąd Zygmunta I, 
tworzącego samowładne Prusy Wschodnie. 

Numer ten radzimy nabyć lubownikom literatury 
i historji kraju ojczystego bo przyczynia się ogromnie 
do wzbogacenia znajomości historji Kaszub i Pomorza. 
Nabyć go można za 1.60 zł u dr. Majkowskiego w 
Kartuzach, wila Erem. 

A teraz przyjrzyjmy się celom wydawnictwa, 
skreślonym w słowie wstępnem. Powiedziano tam 
nasamprzód, że pismo powyższe jest potrzebne, po 
nieważ ziemia i lud Kaszubów coraz więcej wchodzą 
"w sferę Ścierających się interesów międzynarodowych 
dzięki swemu wyjątkowemu położeniu na krańcach 
Polski i Słowiańszczyzny. „Gryf“ był ogniskiem wy- 
rabiania idei i pobudką do pracy dla niel cznej inte 
ligencji kaszubskiej nad odrodzeniem szczepowem, 
Praca ta, złożona w rocznikach „Gryfa* przyczyniła 
się walnie do oswobodzenia większej części etnogra- 
ficznych Kaszub i do uratowania Polsce dostępu do 
morza, 

W dalszym ciągu wspomina wydawca 0 zasłu 
gach puszczególnych działaczy, pracujących dla Kaszub; 
pisze o Cejnowie, Derdowskim, Ramułcie. Ubolewa 
też pisarz nad tem, że w obec zasług poszczególnych 
działaczy nad odrodzeniem Kaszub nie było w Wersalu 
reprezentacji Kaszubów przy boku delegacji polskiej i 
takie wypowiada żale: 

„Jest wielkiem pytaniem, czyby przez zjawienie 
się inteligentnych zastępców Kaszubów było dało się 
zmienić fatalne wprost wykreślenie granic  Bolesnem 
raczej jest to, że pokrajanie naturalnego (etnicznego) 
organizmu kaszubskiego odbyło się bez protestu i ży- 
wego odruchu powołanej ku temu inteligencji kaszub- 
skiej. Zdajmy sobie sprawę z tego, że naturalną sto- 
licę Kaszub Gdańsk odcięto, że odcięto najżyźniejsze 
części powiatu wejherowskiego i bytowskiego, zamie- 
szkałe przez niewątpliwą ludność kaszubską. I to w 
okresie stojącym pod znakiem samostanowienia o sobie 
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ludów. Prostem następstwem tego postępowania jest 
odcięcie Kaszubom źródła tradycji, miejsca poświęco 
nego przez. groby spoczywających tam książąt kaszub- 
skich, wspaniałej Oliwy, przydzielonej do obszaru W. 
M Gdańska. Może dzisiaj ci, którzy w dobie 
przedwojennej tak się bali ruchu mto- 
dokaszubskiego jako wyrazu szczepo:- 
wego poczucia Kaszubów, zastanowią 
się, gdy w języku dyplomatówjestmowa 
już nie o „Kaszubach“, aleo „korytarzu*. 
Co jest lepiej: mieć jako straż nad 
morzemżywyorganizmwypróbowanych 
w walce z naporem obcym obrońców, 
przywiązanych do ziemi i tradycji hi 
storycznej,czy jakiś „korytarz', rzecz 
bezduszną, przedmiot, mogącyzmie- 
niać pana podług tego, jaksięstó 
sunki ułożą?* 

W końcu swego słowa wstępnego rozwodzi się 
wydawca o tak'zwanej dzielnicowości i jakkolwiek ma 
dla niej wyrozumienie jako objawu, który z czasem 
minie, powiada przy końcu: „Na Pomorzu, a szcze- 
gólnie na Kaszubach „dzielnicowość* tworzy poniekąd 
zmorę, ciążącą nad życiem spółecznem. Póki się tej 
zmory ńie pozbędziemy, nie uderzy życie narodowe 
u nas szybszem tętnem“, 

Oto słowo wstępne wykązuje nam, że tak zwany 
ruch młodokaszubski jest ruchem zdrowym. Jeżeli 
zaś wydawca skarży się na pewną nieufność do niego, 
to przyczyną tego był pewien separatyzm fo jest pewna 
wyłączność polityczna, która wybijała Się na wierzch 
przy wyborach do Sejmu w postaci wybitnie kaszub 
skich stronnictw. Czyto było następstwem polity- 
cznej pracy „Gryfa*, czy innych czynników, w to 
wchodzić nie będziemy. W każdym razie zalecałoby 
się naszem zdaniem, ażeby praca „Gryfa“, którą 
wszelkimi sposobami popierać należy, opartą była 
na szerokiem podłożu kultury i cywilizacji polskiej, 
a wówczas odda sprawie kaszubsko-polskiej ogromną 
przysługę w kierunku ideowego wzmocnienia Kaszub 
z Polską. i 


Co piszą gdańskie gazety 
o obszarze portu ? 

Wspominaliśmy, że sprawa ze skrzynkami po- 
cztowemi wypadła dla nas pomyślnie. Ale jak wy- 
glądają granice, niewiadomo, ponieważ orzeczenie 
Komisji Ligi Narodów jest trzymanem w tajemnicy. 
Wysoki Komisarz Ligi Narodów w Gdańsku otrzyma 
orzeczenie dopiero za kilka dni, ponieważ kopje trzech 
kart rysunkowych nie są jeszcze gotowe. Komisarz 
przedłoży orzeczenie Radzie Ligi Narodów i zaopatrzy 
takowe we własne uwagi, które nieibędą jednak sprze- 
ciwiały się orzeczeniu Komisji, gdyż Komisja całą 
sprawę oimawiała poprzednio z Komisarzem Ligi. 

Rządy polski i gdański otrzymają poufną wia- 
domość o orzeczeniu Komisji Ligi, ale takowa nie zo 
stanie ogłoszoną. Prawdą jednak jest, że najważniejsze 
handlowe części Gdańska zostały objęte określeniem 
portu. 

Tak piszą niemieckie gazety gdańskie. 


Ciekawa wiadomość. 

„Kurjer Pozn.* podaje za „Berl. Tagebl.* wia: 
domość, jakoby rząd polski okazał skłonność do wstrzy - 
mania wydalań dalszych optantów. Wiadomość ta 
wywarła jak najgorsze wrażenie. Nie wierzą, ażeby 
rząd polski istotnie zgodził się na to ustępstwo. 


Prowokowanie Polski. 


Z powodu wydalenia Niemców optantów z Polski 
pozwolono sobie w niemieckim rajchstagu na naj 
wstrętniejszą napaść na Polskę. Hitlerowiec Kurt 
wykrzykiwał: Polskę, ten kraj bandytów i złodziei 
należy zmusić, ażeby ostatecznie zechciała przyjąć 
maniery kraju cywilizowanego. Generalny konsulat 
polski w Berlinie, ten wstrętny chlew Świński, należa- 
łoby koniecznie oczyścić. Polskiego robotnika trzeba 
niezwłocznie wydalić z niemieckich warsztatów pracy. 
Poseł Bucholz z katolickiego centrum powiada, że 
należałoby przyskrzynić głównego winowajcę, a mia- 
nowicie Polskę z jej polityką okrucieństw i bezwzględ- 
ności, We wojnię celnej należy Polaków dotkliwie 
pouczyć, że oni są zależni od Niemców, nie zaś Niemcy 
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od Polaków. (A zatem tu leży główna przyczyna 
złości.) Ludowiec Mittelman powiada, że rewizja 
granic polsko niemieckich jest nieodzowna. Polski 
korytarz, ten zbolały ząb w niemieckiem ciele, trzeba 
usunąć. Poseł Bredt ze Zjednoczenia gospodarczego 
bredzi, że z Polską trzeba się będzie jeszcze liczyć 
kilka lat. Na tem posiedzeniu był również obecny 
niemiecki poseł w Warszawie Rauscher. 

Minister Stresemann przyznał, że Polska miała 
prawo do wydalenia Niemców, ale przypuszczał, że 
powiedzie się Polskę powstrzymać od wykonania prawa 
wydalenia. Dalej oświadczył Stresemann, że go ge 
neralny konsulat w Polsce powiadomił, iż rząd polski 
zamierza pozostałych optantów wydalić z Polski w 
przeciągu 48 godzin. Oczywiście że rząd polski za- 
stosuje te same kroki w obec optantów polskich w 
Niemczech. j 


O czem mają mówić ministrowie 
ze sobą? 

Jest urzędowa wiadomość, że minister Briand 
przybędzie w poniedziałek do Londynu w otoczeniu 
wiceministra Berthelota i rzeczoznawców Legera i Fro- 
mageota. Ministrowie będą mówili ze sobą o odpo- 
wiedzi niemieckiej, w której to sprawie pan Briand 
przywozi ze sobąosobny projekt. Obaj ministrowie 
mają te dwa projekty uzgodnić ze sobą, 

Wniosek francuski przewiduje cztery układy. 
Nasamprzód układ z Anglją, który zobowiązuje Anglję 
do pomocy w razie najazdu Niemiec. Drugi układ 
ma być właściwym układem rozjemczym francusko- 
niemieckim, poręczającym sobie obecny stan granic, 
a następne dwa układy odaoszą się do zawarcia umów 
z Polską i Czechosłowacją, poręczających sobie 
wzajemnie obecny stan granic. Te układy winny być 
podpisane w jednym i tym samym dniu. 

Dalej poruszą obaj ministrowie sprawę spotkania 
się z ministrem Stresemannem. Chodzi o to, czy to 
spotkanie ma nastąpić w Genewie, czy też na osobnej 
Konferencji. O długach międzynarodowych nie będzie 
jednak na tej konferencji mowy. 


Spór o umiędzynarodowienie 
Warty i Noteci. 


Komisja Ligi Narodów przyjęła 18 głosami prze- 
ciwko 2, że ruch w dolnym brzegu Warty, począwszy 
od Poznania, podlega kontroli i pełnomocnictwom 
międzynarodowej komisji dla dorzecza Odry i tak sa- 
mo ruch na Noteci aż do połączenia z Wisłą kanałem 
Bydgoskim. Tak Polska jak Niemcy zaprotestowały 
przeciw temu orzeczeniu i sprawę rozstrzygnie teraz 
Międzynarodowy Trybunał Sprawiedliwości w Hadze. 


Niema obawy nowej wojny. 


Minister Skrzyński opuścił w środę Amerykę. 
Krótko przed odjazdem oświadczył do przedstawicieli 
gazet, że niema żadnych powodów do obaw przed 
nową wojną europejską w najbliższej przyszłości. 
Ameryka ;może tu swemi cennemi radami uczynić 
bardzo wiele dobrego. 


Sprawy polityczne. 


Widoki korzystnych żniw 
w Argentynie. 

W Argentynie zanosi się na bardzo szczęśliwy 
zbiór tegorocznych żniw bawełnianych.  Spodzie: 
wają się sprzętu 75—80000 pak, ważących każda 200 
kg.  Zniwa tegoroczne przewyższą zeszłoroczne o 
33 procent. 

Czy sewiety chcą wojny z Angiją? 

Pod przewodnictwem Dzierzyńskiego odbyła się 
w Moskwie narada tak zwanego Komitetu obrony. 
Postanowiono. przeprowadzić registrację wszystkick 
mężczyzn, urodzonych w latach 1887—1902, oraz zmo- 
bilizować kilka roczników w celu próbnejj mobilizacji. 
Najciekawszym punktem obrad była jednak sprawa 
przygotowania możliwego oczyszczenia Piotrogrodu, 
Wynika z tego, że Komisarze sowieccy liczą się z mo: 
żliwością wojny z Angiją. , 
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Fe danirasn skała da Anil. Taik — JAAA BE REI a a ZNANN O STENIA dostarcza zboża de Anglji 
i Francji 

Dziennik londyński „Observer“ donosi na pod- 
stawie własnych informacyj, że dzięki pomyślnym żni- 
wom Rosja bolszewicka zawarła układ z Anglją, -na 
podstawie którego za sumę 5 miljonów funtów do 
starczy Anglikom zboża w najbliższych 2 miesiącach. 
W zamian za to bolszewicy otrzymają natychmiast kre- 
dyt pół miljona funtów. 

Taki sam układ Rosja bolszewicka zawrze z 
Francją. W zamian za to bolszewicy zdecydowaliby 
się poczynić znaczne zamówienia dla przemysłu fran- 
<uskiego. Podobne zresztą zamówienia — jak twierdzi 

„Observer* — bolszewicy poczynili w N emczech, we 
Włoszech, w Polsce i w Czechosłowacji. 


Sprawy polskie. 


Kim był Cechnewski ? 

Wiadomo, jakie wrażenie wywarło w całej Polsce 
zamordowanie agenta policyjnego Cechnowskiego we 
Lwowie. Cechnowski jest znaną osobistością. On 
przedewszystkiem wykrył łajdactwa Bagińskiego i Wie- 
czorkiewicza. Był on przedtem komunistą i jako 
zdolny. człowiek odgrywał w  partji* komunistycznej 
bardzo wydatną rolę szpiega. Poznawszy jednak bliżej 
komunistów, zerwał z nimi. Pomiędzy innemi spotkał 
się C echnowski w Warszawie z niejakim Markiewiczen., 
w którym poznał Bagińskiego. Ów Markiewicz wrę 
czył mu bombę dla Wieczorkiewicza, z pomocą której 
miała być wysadzoną w powietrze Polska Komenda 
Uzupełnień w Sosnowcu. Cechnowski pojecbał wpraw- 
dzie do Sosnówca, ale bombę wręczył tam policji 
i od tego czasu z Szawła stał się Pawłem, dostarczając 
policji bardzo ważnych wiadomości. Komuniści po- 
przysięgli mu zemstę i oto oddawna wydali na niego 
wyrok śmierci.2 
Niemczenie Polaków w Gdańsku. 

Do „Dziennika Bydgoskiego* rozpisują się o 
germanizatorskim nacisku księży gdańskich na ludność 
polską. Naprzykład w miejscowości kąpielowej Brze 
źno, gdzie na listę polską przy ostatnich wyborach 
padło 300 głosów, zdołał ksiądz pozyskać wszystkie 
rodziny dla niemieckich stowarzyrzeń. Ks. Freude 
w Nowym Porcie dowiedziawszy się o wycieczce pol- 
skiej towarzystw polskich do Pucka, zapowiedział 
z ambony, że wyjazdy w niedzielę uważa za grzech. 
Nie podobało mu się, że wycieczkowicze mieli być na 
mszy w Pucku, 


Jak <«'ę odbyłe wręczenie korony 
po.skiej księciu Sykstusowi ? 
Włoski dziennikarz Savarini opisuje we włoskim 

dzienniku „Trybuna*, że ofarowanie korony księciu 

Sykstusowi burbońskiemu ze strony delegacji polskiej 

miało podobno wesoły przebieg. Mówca — był nim 

podobno hr. Adam Zamoyski — rysował wielkie za- 
sługi książąt burbońskich dla Polski Mówił dalej, 
że wielka część wojska jest zjednana i gdy tylko ksią 
żęt stanie na granicy Polski, -zostanie okrzyknięty 
królem. Co zaś do rządu to wymieniono pewne na- 


zwisko, które miało dać rękojmję, że przewrót się 
powiedzie. Książę Sykstus słuchał i dziwnie się 
uśmiechał. Gdy z mowami zakończono, książę wska 


zał na kalendarz, na którym widniała data 1 kwietnia. 
Książę zaczął się śmiać serdecznie i powiedział: „Ma- 
my dzisiaj „prima aprilis", dzień dowcipów. Przy- 
znać muszę panowie, że wasz dowcip jest świetrie 
wymyślony *. 

Sykstus di Parma śmiał się wciąż jeszcze, podczas 
gdy Polacy, upokorzeni i wściekli opuszczali salę. 

Taki przebieg miała mieć scena z wręczeniem 
korony księciu Sykstowi. Czy prawda, to już trzeba 
pozostawić włoskiemu dziennikarzowi. 

Gimnazjum pelskie w Gdańsku. 

Z rozwojem sprawy polskiej w Gdańsku zwią- 
zane jest istnienie tamtejszego gimnazjum polskiego. 
Jak się dowiadujemy z gazet polskich, gimnazjum to 
rozwija się bardzo pomyślnie. W zaprzeszłym roku 
szkólnym miało 6 klas, 9 oddziałów i 256 uczniów, 
w zeszłym roku 7 klas z 325 uczniami, zaś w roku 
obecnym, liczącym się od 1 kwietniap 1925 do 31 marca 
1926 r. uczęszcza do gimnazjum olskiego około 380 
dzieci, w tem około 200 dzieci obywateli gdańskich, 
Na 325 uczniów zeszłorocznych było 128 uczenic. 
151 uczniów pochodziło z Gdańska, 74 z Pomorza, 
14 z Wielkopolski, 2 z Górnego Sląska, 11 z Kon- 
gresówki, 19 z Małopolski, 25 z Niemczech, 21 z in- 
nych stron, 

Dyrektorem gimnazjum jest rodowity Pomorzanin 
p. Feliks Ziemkowski, cieszący się wielkiem poważa 
niem. Mimo to znalazło się kilku niezadowolonych, 
o których „Dziennik Bydgoski“ tak powiada: 

„Mamy jednak w Gdańsku kilka osób pocho- 
dzących z Małopolski, a zatrudnionych w urzędach 
polskich, którym p. Ziemkowski był solą w oku. 
Niechęć ta powstała podobno z tego powodu, że 
ośmielono się udzielić uczniom kilku]Małopolan w świa- 
dectwie niższe noty, a przecież — według ich mnie- 
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z aluminium — stali Martyna — niklu 

alpaki i drzewa hebanowego 


nożyce krawcowe, kieszonkowe 
a 
ptactwa domowegoiogrodnicze 


DZIENNIK POMORSKI 


mania — Małopolanie jedli rozum łyżkami i są oby- 
watelami lepszymi jak Gdańszczanie I Pomorzanie. 
Jeżeli chodzi o gorsze noty, to powinni je byii otrzy- 
mać jedynie dzieci rodowitych Gdańszczan i Pomorzaa, 
ale nigdy dzieci Małopolan... Na czele tych niezado- 
wolonych stanął radca p. Kuhn, wyższy urzędnik 
rekcji Kolejowej w Gdańsku, który wszelkiemi siłami 
starał się usunąć p. Ziemkowskiego, aby na to stano: 
wisko ulokować — Małopolanina. I to mu się wre 
szcie udało. Jeździł on kilkakrotnie do Torunia do 
kuratorjum Szkolnego, aby nakłonić je do tego, by 
nie udzieliło p. Ziemkowskiemu dalszego urlopu na 
pobyt w Gdańsku". 

Pan prof. Ziemkowski otrzymał od Kuratorjum 
szkolnego w Toruniu pismo, w którem odmawia mu 
przedłużenia urlopu. Takie same pismo otrzymali 
również Wielkopolanin prof. Panieński i Pomorzanin 
Majorkiewicz. Pan Kuhn stara się również o usunięcie 
Pomorzanina katechety ks. Miszewskiego, dotąd jednak 
bezskutecznie. W miejsce wydalonych mają być po 
wołani na profesorów cztery nowe siły, w tem trzy 
z Małopolski. 

Rodzice są ogromnie oburzeni postępowaniem 
zarządu Macierzy Szkólnej i Kuratorjam Szkólnego w 
Toruniu, ponieważ nie wysłuchano poprzednio rodzi- 
ców i nie dano prof. Ziemkowskiemu możności obrony. 
Rodzice zamierzają zwołać wiec. 

Czy to rozgoryczenie wśród rodziców byłoby 
potrzebne, gdyby liczono się mniej z naciskiem z góry 
a więcej z domem rodzicielskim? W tem leży prze 
ważnie źródło całej naszej biedy. 

Stolica św, a. Rosja. 

Stolica św. postanowiła utworzyć przy Watyka- 
nie osobny urząd, któryby zajmował się jedynie i wy 
łącznie sprawami Kościoła św. w Rosji. Ważny ten 
urząd powierzono Kardynałowi Sincero. Tenże do- 
stojnik zajmował już rozmaite poważne urzędy w za 
rządach kościelnych, jest przedewszystkiem gruntownie 
obeznany z rosyjskiem duchowieństwem  katolickiem. 
Stolica św. według słów Zbawiciela : „Nadejdzie dzień, 
kiedy będzie jedna Owczarnia i jeden pasterz* nigdy 
się nie wyrzekła nadziei pozyskania Rosji. 

O odbudowę województw 
wschodnich. 

W środę odbywała się w prezydjum Rady mi- 
nistrów konferencja pod przewodnictwem ministra 
Raczkiewicza. Radzono nad kredytem i innymi środ- 
kami, jak budulcem i cegłą. dla rozwoju budownictwa 
na Kresach Wschodnich. Donoszą stamtąd, że lud- 
ność rozwija bardzo żywą działallność, ażeby naprawić 
to, co zniszczano przez wojnę i doprowadzić do 
tego, by ludność tamtejsza po ludzku mieszkała, 

Ce zeznał morderca Cechnewskiege? 

Morderca Botwin liczący 25 lat, zeznał, że za» 
mordował Cechnowskiego na poiecenie partyj. W 
toku rozprawy wykazało się, że Botwin już w czasie 
swego pobytu we więzieniu otrzymał z Warszawy 700 
zł. Z wyników śledztwa wynika, że Botwin po doko- 
naniu zabójstwa imiał otrzymać większą sumę z Rosji. 
Stwierdzono dalej, że sowiety wysłały siepacza, który 
miał dokonać mordu na Cechnowskim, ale namówił 
do tego Botwina, bo sam jak twierdził, był we Lwo 
wie nazbyt znany. Po oddanym zamachu mieli to- 
warzysze czekać na niego z płaszczem i kapeluszem, 
aby mu ułatwić ucieczkę do Rosji. 


Kronika miejscowa. 


Chojnice, dnia 8 sierpnia 1925 r. 


Dziś: Cyrjaka, Larga, Smaragda mm. 
słońca wschód 4.32 zachód 7.38. 
Księżyca wschód 9.52 zachód 9.23. 
Jutro: Romana męcz. 


Słońca wschód 4.33 zachód 7.36 
Księżyca wschód 10.14 zachód 10.39 


Wawrzyńca męcz. 
Słońca wschód 4.35 zachód 7.34. 
księżyca wschód 10.37 zachód 11.52 


Pojutrze: 


Towarzystwo Handłowców miało jak 
wspominaliśmy zebranie, jak zwykle ożywione i liczne 
i-ze zadowoleniem przysłuchiwaliśmy się obradom nad 
wyborami do Rady miejskiej, ponieważ upatrywaliśmy 
w tem dowód zrozumienia dla spraw publicznych i 
obywatelskich. Mówiono tam o tem, ażeby handlowcy 
mieli w Radzie miejskiej również swoje zastępstwo, 
co im się słusznie należy. Postanowiono wszelkie 
siły wytężyć, ażeby uzyskać odpowiedniego przedsta 
wiciela. Zastanawiano się również nad własną listą 
w tym razie, gdyby nie miano słusznych żądań po- 
mocników handlowych z innej strony uwzględnić. 

Dowodem żywotności stowarzyszenia handlowców 
jest założenie osobnego biura informacyjnego wraz z 
bibljoteką w lokalu p. Czarneckiego. Wyznaczono na 
to osobną salkę, którą stowarzyszenie własnym kosztem 
umeblowało i  wyrestaurowało, i w której będzie 
można również bezpłatnie czytać dzienniki, czasopisma 
i książki, Dla tego wszelkiemi siłami należy się po- 
pierać to ruchliwe stowarzyszenie, którego prezesem 
jest jak wiadomo radny miejski, p. Rydzkowski. 


TOWARY STALOWE! 


Ludwik Rasch 


Tr. O a i ZE R222-3 ZZ AC. 


— e wolno wysyłać: qi za gra- 
mieę. Bez specjalnego zezwolenia pro ri A ie 
można gotówkę do 100 zł. Do Gdańska można wy. 
syłać sumę do 250 zł. Na wysyłkę wyższych sum 
wymagane jest zezwolenie Izb Skarbowych. Wysyłka 
zagranicę winna się odbywać wyłącznie: w listach 
wartościowych, Zabroniona jest wysyłka zagranicę 
pocztą czeków, przekazów, akredytyw, wełeli oraz 
wszelkich zobowiązań pieniężnych bez zazwołenia [zb 
Skarbowych. 

— Spis bibłjetek: i czytań, W najbliższym 
czasie wyjdzie z druku szczegółowy spis: wszystkich 
istniejących na obszarze Polski bibljożek $ czytelń. 
W interesie wszystkich bibljotek leży, by jak majprędzej 
zgłosiły swój adres redakcji Spisu Bibliotek. + Czytełń: 
w Warszawie, Al. Jerozolimskie: 38/29. 

— Jak piszą do „Dziennika Bydgaskiego*, 
nadleśniczy państwowy p Musierowicz z nadleśnictwa 
Laski w powiecie chojnickim opowiada publicznie i 
nawet chwali się tem, że był w czasach porewolucyj- 
nych, zanim przybył do Polski, dostojnikien. bolsze- 
wickim w Rosji. Brat jego zajmuje bezprawnie: mie- 
szkanie służbowe sekretarza leśnego. Sekretarza wy 
rzucono z jego mieszkania i umieszczono na pier- 
wszem piętrze Brata swego zatrudnia aadleśniczy. 
jako dozorcę łąk nadwodnych. Pan Musierowicz opo- 
wiada, że ma gospodarstwo własne gdzieś. koło Brze 
ścia Litewskiego, którem żarządza jago syn. Czasem 
przyjeżdża syn do ojca. Jak pisze powyższy „Dzien.* 
Syn uprawia lub przynajmniej popiera pzzemytnictwo 
tytoniu, przyczem go przyłapała policja. Obecnie: 
gości u p nadleśniezego jego przyjaciel pı wicedyre- 
ktor lasów państwowych Sobieszczański zżoną i córką. 
Może jednak p. wicedyrektor zauważy coś: niewłaści- 
wego w stosunkach panujących w nadleśnictwie Laski.. 

— Potwierdzenie radców. Nareszcie po 
długiem wyczekiwaniu Urząd Wojewódzki zatwierdził 
wybór pp. profesora Wagnera i adwokata Gierszew- 
skiego jako radców miejskich. Panowieci urzędowanie: 
już objęli. 

— Pożar lasu. W piątek po południu rozeszła. 
się tu wieść o pożarze lasów w nadieśnictwie Kłosno 
i leśnictwie Młynki między Swornegaciami a Brusami.. 
Bliższych szczegółów dotąd brak. 

— Towarzystwe Kupców Samodzielnycih pod. 
czas ostatniego swego zebrania uchwaliło przystąpić 
do tworzącej się w. Chojnicach partji- gospodarczej. 
Jako kandydatów swoich wysunięta następujących pp.: 
Stamm Roman, Jasnoch, Nowacki, Piotrzkowski, Stry- 
czyk, Tuszyński i Wojnowski, 


. — Zniszezenie nieboszczki marki pol- 
skiej. Z końcem maja marka polska została zupełnie 
wycolaną z obiegu i przystąpiono do niszczenia wy: 
coianych banknotów. We włocławskiej fabryce papieru 
i wielsopołskiej papierni w Bydgoszczy zniszczona 
marek polskich na sumę 1.114 tryljonów, wagi ogólnej 
1917.888 kłg. Dla przewiezienia tego transportu zu: 
żyto 172 wagony, zawierające 18939 skrzyń. Za 
papier z marek otrzymał skarb państwa 51.440 złotych. 
Niszczenie odbywało się pod stałą kontrolą urzędni- 
ków skarbowych. 


— OQptantom jakoś się we Vaterłandzie 
nie widzi. Przytrzymano tu pewnego osobnika, 
który optując swego czasu na rzecz Niemiec, tamdotąd 
się wyprowadził. Marzenia jego o słodyczach niemiec- 
kich sprawiły mu jednakże gorzkie rozczarowanie, 
Postanowił wrócić do znienawidzonej Polski, gdzie 
jeszcze po ludzku się z człowiekiem obchodzą. Natu- 
ralnie użył do tego drogi zakazanej — no i w końcu 
sztuka się nie ud?ła, bo tego rodzaju skruchy obecnie 
się już nie uznaje. Zatem chcąc nie chcąc będzie 
musiał wracać do swych ziomków 


— Wypadek samochodowy. W piątek 
przed południem jadący w kierunku Chojnic samoctód 
p. L. z Tucholi, najachał w Pawłowie na krowę, która 
odniosła złamanie negi i musiała być wskutek tego dobita. 

— Czyja własność ? Na posterunku Policji 
Państwowej w Jabłonowie znajduje się rower, co do 
którego brak właściciela, Nosl on nr. 291373, bez 
marki fabrycznej, siodło uszkodzone, opony cokolwiek 
zużyte, ramy czarne. Prawy właściciel może się po 
takowy zgłosić na wyżej wymienionym posterunku. 


Kronika prowincjonalna. 


Tachola. Tutejszy powiatowy komendant po- 
licji państwowej p. Kobelski przeniesiony został na 
takież stanowisko do Kartuz. Jego miejsce w tut. 
komendzie obejmie komendant policji z Chełmży. 

— Dnia 2 i 3 bm. odbyło się tu strzelanie Bra 
ctwa Strzeleckiego o godność króla kurkowego Królem 
kurkowym został komendant Bractwa brat Augustyński, 
mistrz malarski. Pierwszym rycerzem został mistrz 
zduński p. Podgórski, drugim rycerzem mistrz rzeźnicki 
p. Weyna. Rozdano 20 srebrnych nagród, pierwsze 
cztery otrzymali: budowniczy, p. Szatkowski, fabrykant 
p. Szpitter, mistrz zduński p. Podgórski i komornik 
miejski p. Sommer. 


ERIETSZPOZE RZEKI PEARS TY TOO TZ KZI BA 


Noże kieszonkowe, scyzoryki 


brzytwy, łyżki stołowe i do kawy 
z aluminium, stali, Martyna duranii i aipaki 


noże dla aparatów do golenia 
maszyny do odciągania brzytew 
aparatów do golenia „Kirsten“ 
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ńock 5. 
— Środowy targ na bydło 


znalazł stosunkowo znaczny zbyt u 
handlarzy. Poszukiwane były  gierlaki. 
konie rolne płacono 400 do 500 zł., można 
wyborowy materjał płacono 700 do 800 zł. 
roczne i półroczne przyniosły 400 z. 


Na targu bydlęcym przed południem panował 


żywy ruch. Zamiejscowi handlarże skupywali przede- 


wszystkiem bydło na rzeź, jednakowo czy stare lub 
młode. Za młode bydło, na rzeź przeznaczone płacono 
150 zł., za starsze, mięsiste bydło 300 zł. Jednakże 
Dobrą krowę można było 
Pewne 
rozgoryczenie panuje między miejscowymi rzemieślni- 
kami, którym nie wolno było przynieść na targ swych 


dojne krowy były tanie. 
nabyć za 170—290 zł., stare za 80—90 zł 


wyrobów na sprzedaż. 


Pełplin. Pochodzący z Pelplina p. Franciszek 
Kozłowski, obecnie przebywający w mieście Tuluzie we 
Francji, profesor honorowy uniwersytetu w Tuluzie, 
został obecnie odznaczony przez rząd polski krzyżem 
oficerskim orderu Odrodzenia Polski za zasługi ponie. 
Pan Kozłowski już 


sione dla Polski na obczyźnie. 
podczas wojny światowej gromadził około siebie jeń 


ców Polaków, których przygotowywał do wstąpienia w 
szeregi legji polskiej i służył im wszelką pomocą, 


Również i po wojnie nie ustał p. K.w pracy narodo 


wej, pomagając licznym studentom polskim w Tuluzie 


swojem doświadczeniem i znajomością stosunków fran 
cuskich. Gazety francuskie szczere wyrażają powinszo 
wania naszemu rodakowi na obczyźnie. 

Pelplin 
bywały się w tutejszem Collegium Marjanum od,po 


miedziałku, dnia 27- go do piątku 31- go lipca, wzięło 


udział 29 nauczycieili. Nauki wygłaszał O. Joachim 


czyk, przysłany przez zgromadzenie OO. św Ducha 
Uczestnicy roz, 
się do swych ognisk domowych, odświeżeni 
i pokszepeni na duchu i pełni wdzięczności dla swego 


z Grupy Górnej pod Gridziądzem. 
jechali 


Ojca Moderatora. 


Chel = no. 
p. Kałdowski opuścił dom, 
włamał się do jego mieszkania złodziej, 
gospodarować w przyległym do 


sypialni 
Wskutek 


się ulotnił nie zabrawszy niczego. . Wskutek dokła. 


dnego podania rysopisu na policji, zdołano w krótkim 


czasie przyaresztować złodzieja, który należał do nie 


bezpiecznych ptaszków i już niejedno włamanie miał 


na sumieniu, 


Swiecie (Z jarmarku.) We wtorek 4 sierpnia 
br. odbył się tutaj jarmark na konie i bydło. Skutkiem 
prac żniwnych nie sprowadzono dużo koni i bydła. 
Ceny były mniejwięcej jak na ostatnim jarmarku, za 


średnie krowy płacono około 200 złotych. Za średniego 


konia roboczego płacono od 140—350 złotych. 
także tańsze. Interes był bardzo słaby. 
bardzo mało transakcyj, 

— Rzeka Czarna Woda, która podczas ostatniej 
powodzi 
w normalnym stanie, 


— W strzelnicy odbył się w niedzielę o godz. 4. 
po południa koncert smyczkowy, urządzony przez 
gospodarza „Strzelnicy"*. Pogoda sprzyjała znakomicie, 
skutkiem czego udział był liczny. Z pobudki Bractwa 
Strzeleckiego odbyło się strzelanie o ordery. Udział 
w strzelaniu brali umundurowani. Po koncercie na 
stąpiły tańce, podczas których bawiono się wesoło 


Puck. (Samobójstwo pod kołami pociągu). 
Na torze pod Rekowem wydarzył się nieszczęśliwy 
wypadek Właściciel cegielni w Rekowie Maks Rei- 
nicke rzucił się w celu samobójczym pod pociąg, zdą 
żający z Pucka w stronę Redy, który przeciął go na 
pół. Dokładnej przyczyny samobójstwa dotąd nie mo- 
żna było stwierdzić, zachodzi jednak przypuszczenie, 
żejdo rozpaczliwego kroku skłoniły gokłopoty finansowe, 
Samobójca zostawił żonę i czworo dzieci. 


Nowe. W niedzielę 2 bm. odbyło się w lokalu 
posiedzeń w restauracji dworcowej miesięczne zebranie 
Kółka Rolniczego, któremu przewodniczył prezes p. 
Niezgodzki ; protokół pisał sekretarz nauczyciel p. Woj- 
taszewski z Bochlina. P, prezes wygłosił referat o 
uprawie ziami, oraz omówiono gatunki żyta, które 
bodować należy. W dyskusji zabierali głos pp. Ro- 
nowski z Nowego, Plewkiewicz z Milewka, Dąbrowski 
z Bochlina, Szczygieł z Twardej Góry, b. minister 
reform, rolnych prof. Ludkiewicz z Milewka, Koseda 
z Nowego i p. Deron z Nowego. 'Jchwalono jedno 
głośnie zamiast „Petkuskie* sprowadzić polskie żyto 
z Augustowa od p. Jaworskiego, z którym” porozumie 
się skarbnik p Lorkowski, Zgłoszenia przyjmuje p. 
Lorkowski do 15 bm. włącznie Po wyczerpaniu po 


rządku obrad zamknął p, prezes zebranie pochwaleniem 
Pana Boga. 


Były 
Zawarto 


Z dalszych Stron. 


Wiłuo. Z całej Wileńszczyziy sygnalizują zna- 
czny Spadek cen żyta. W powiatach: dziśuieńskim, 
oszmiańskim i dunołowickim zboże staniało w ostat- 
nim tygodniu o 45 poc. w pozostałych o 40 w sa» 
mem zaś Wilnie o 30 procent, 


i konie wykazywał 
znaczne ożywienie. Spędzono dużo materjału, który 
zamiejscowych 
Za dobre 
było 
jednakże szkapiska nabyć również już po 50 zł. Za 
Zrebięta 


W rekolekcjach nauczycieli, które od- 


W ostatnim czasie, gdy organista 
udając się do służby, 
który zaczął 
pokoju, 
szmerów, jakie z tej przyczyny powstały 
przebudziła się w sypialni żona p. K.'która dociekając 
przyczyny, ujrzała w przyległym pokoju złodzieja. 
Natychmiast wszczęła alarm, poczem złodziej spiesznie 


cgromnie się podniosła, znajduje się znów 


MZEFNNIE POMORSKI 


Prawdziwa bitwa pemiędzy 
strajkującymi 


się strasznie. 
i obrzucano kamieniami. 
strajkujących i 12 policjantów. 


Warszawie powódź nie grozi. 


Wisła i jej dopływy zaczynają opadać, tak że 
Pod przewo- 
dnictwem ministra Raczkiewicza odbyła Się narada 


niebezpieczeństwo Warszawie nie grozi 


nad zabezpieczeniem obszarów od wylewu rzeki, 


Zamach ma Frunzego. 
Pod pociąg pomiędzy Mińskiem a Orszą, którym 
jechał wódz wojsk sowieckich Frunze, rzucono bombę, 


Frunze ocalał jedynie dla tego, że bomba pękła do- 


piero po przejściu pociągu 
Zaufanie dla rządu angielskiege. 
Parlament angielski wyraził 335 głosami przeciw 
16 głosom zaufanie rządowi za stanowisko, jakie 
zajął w obec górników, którzy zamierzali strajkować. 


Nieszczęście lotnicze. 
Na lotnisku pod Krakowem spadł z wysokości 200 
metrów samolot, przyczem pilot i mechanik odnieśli 
ciężkie rany Aparat został rozbity 


Przeciw przemytnictwu alkoholu. 
Rząd fiński zaprosił inne zainteresowane państwa 
na narady w sprawie zwalczania szmugłu alkoholowego. 
Konferencja odbędzie się 16 bm. 
Nowe wybory w Czechosłowacji. 
Nowe wybory do sejmu czechosłowackiego odbędą 
się dnia 15 listopada, wybory do senatu dn. 22 listopada, 


Ofiary śnieżycy. 

Na Przełęczy Ludowej w Tatrach znaleziono 
zwłoki prokuratora Kasznicy, jego syna i profesora 
uniwersytetu Jagiellońskiegć dr. Wasserbergera, którzy 
zginęli na Przełęczy skutkiem zamarznięcia. Zwłoki 
przewieziono do Zakopanego. 


Oxołe zniesienia sporu 
litewsko-pelskiege. 

Łotewski minister spraw zagranicznych, Mejero- 
wicz oświadczył przedstawicielom prasy ryskiej, że 
zbliżenie Łotwy i Estonji do Polski i Litwy jest bardzo 
utrudnione z powodu polsko - litewskiego  zatargu, 
Wszystkie państwa, z przedstawicielami których mini- 
ster rozmawiał, życzą sobie żaprowadzenia dobrych 
stosunków między Litwą a Polską, Dalej powiedział 
minister, że nie odmówiłby pośrednictwa w sporze 
polsko litewskim, gdyby go o to proszono. 


Na wystawie wychowawczej 

we Florencji przyznano Polsce 6 nagród za wystawione 
okazy i to: Min. Oświecenia — wielka nagroda, oraz 
medale złote firmom : Urania, Polska Pomoc Szkolna, 
Model, Kolberg. 

Starcie strakujących z policją. 

Ammanford w Walji doszło do starcia policji 
z tłumem strajkujących. Tłum strajkujących w liczbie 
500 natarł na kopalnię, usiłując dokonać samosądu na 
dwuch robotnikach, którzy pracowali w kopalni. W 
czasie starcia wielu policjantów i robotników vdniosło 
rany. 

Zjazd adwokatów w Poznaniu. 

Od 26—28 września odbywać się będzie w Po- 
znaniu 3 ogólny zjazd adwokatów polskich. 


Nowa powódź. 

W nocy na wtorek powystępowały potoki górskie 
pod Krakowem z brzegów i zalały 1200 mergów pola. 
3000 rodzin zostało powodzią dotkniętych, Rzeęsiste 
deszcze spowodowały wezbranie rzek. 


Manewry rosyjskie. 

200 tys. wojska sowieckiego weźmie udział w 
manewrach, które odbędą się w okolicy Pskowa i Wi- 
tebska, oraz Żytomierza i Bałty. W pierwszej części 
manewrów wezmą udział dwie dywizje jazdy i dywizja 
piechoty, w drugiej cztery dywizje jazdy pod Bu- 
dienny m. 

Ceny potaniały, ale w Danji. 

Ceny artykułów żywnościowych w Danji spadły 
w ciągu roku o 19 procent. 

Newy rząd gdański, 

Wybory nowych senatorów gdańskich nastąpią 
prawdopodobnie 19. bm.  Wszechniemiecka „Danziger 
Allgemeine Zeitung* wita przyszły rząd wybuchami 
wściekłości. 

Keszty utrzymania wzrosły, 

W Warszawie koszty utrzymania wzrosły w mie- 
siącu lipcu w porównaniu z miesiącem czerwcem 
o 2.04 procent. 

Następcą Biskupa Matulewicza 
został w Wilnie ks. Biskup Michałkiewicz. 
Były kronprine w Austrji. 

Do Monsee przybył na dłuższy czas były nie- 
miecki następca tronu, gdzie jest gościem hr. Alme» 
idea. Przybyła również tamdotąd siostra jego. 

Nowy rząd gdański 
będzie liczył 57 posłów, a więc 4 głosy będą mu bra 
kowały do większości. Posłów w parlamencie gdań 


skim jest bowiem 120. Popierać go będzie jednak 


ludowa partja gdańska i mniejszości. 


Walka pomiędzy strajkującymi w Ammanford 
w Wales w Anglji, którzy pragnęli zemścić się na 
d "ócii robotnikach, którzy nie strajkowali, skończyła 
Bito się wzajemnie pałkami gumowemi 
Pokaleczonych zostało 106 
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tecznica 

Dnia 5 sierpnia upłynęło 10 lat od chwili wy- 
cofania się wojsk rosyjskich z Warszawy i byłej Kon- 
gresówki. Na ich miejsce przyszli Niemcy, którzy swą 
polityką baranka niewinnego wytworzyli obóz tak 
zwanych aktywistów, czyli zwolenników łączności po- 
litycznej Polaków z Niemcami. Klęska Niemiec poła- 
żyła kres tej zatruwającej życie polskie robocie. 

© splacenie dłagów belgijskich, 

Do Nowego Jorku przybyła komisja belgijska 
w sprawie spłacenia długów belgijskich w Ameryce. 
Z wycieczki Sokełów amerykańskich. 

Wycieczka Sokołów amerykańskich przybyła z 
Częstochowy do Katowic o godz 11, witana po dro- 
dze entuzjastycznie. Na dworcu powitał Sokołów wi- 
cewojewoda, p. Żórawski, oraz prezydent miasta, pan 
Górnik. U stóp pomnika poległych powstańców ślą- 
skich złożono imieniem Sokolstwa amerykańskiega 
wieniec. Po południu odbyły się popisy sprawności 
drużyn śląskich i akademja. 

Briand nie wyjedzie. 

Najświeższy telegram głosi, że wyjazd Brianda 
został odłożony ze względu na to, że obecny moment 
jest na wyjazd nieodpowiedni. Wiadomość ta jest 
dotąd jednak niepotwierdzoną. 

Zjazd Ziemian. 

Dnia 11. września rozpocznie się w Warszawie 
wszechpolski Zjazd Ziemian. Na zjeździe będzie oma- 
wianem obecne położenie w związku z uchwaleniem 
I przeprowadzeniem reformy rolnej 

Służalcy niemieccy. 

Na polskiej ziemi | to we Wolsztynie we Wiel- 
kopolsce powziął sportowy zjazd studentów niemiec 
kich rezolucję: „Oddamy życie za powrót do Niemiec 
odebranych Traktatem wersalskim ziem*. Chyba 
władze zajęły się energicznie tymi ptaszkami. Trochę 
za wiele tej bezczelności. 

Betwin skazany na śmierć, 

W środę o 10 godz. 15 min, został "morderca 
Cechnowskiego skazany na śmierć przez sąd doraźny, 
Wyrok miał być wykonany o 1 godz. 15 minut, o ile 
do tej chwili nie będzie odpowiedzi od p. Prezydenta 
Rzeczypospolitej co do ułaskawienia zbrodniarza. 

Rozstrzel. mie Botwine, 

Botwin został rozstrzelany w środę o 1 godzinie 
w południe, 

Nowy napad na Pelaków. 

„Gazeta Gdańska“ donosi, że kilku robotników 
niemieckich napadło w Gdańsku na towarzystwo 
polskie, jadące tramwajem między Wrzeszczem a Gdań- 
skiem. Niejaki Wandorski rzucił się na panie jedynie 
dla tego, że mówiły ze sobą po polsku. 


Ruch w Towarzystwach. 


Duża Kłodawa. Miesięczne zebranie Tow. 
Powst. 1 Wojaków odbędzie się w niedzielę dnia 9 bm. 
o godz 5 po poł. w oberży p. Narlocha. 

Przybycie wszystkich członków konieczne. 

Chojmee. Baczność Podof. Rezer. W sobotę 
dnia 8 bm. o godz. 8 wieczorem odhędzie się zebranie 
miesięczne u członka Ostrowskiego Hotel Centralny. 

Uprasza się o przybycie wszystkich członków. 

Zarząd. 


Chojnice. Tow. Gimn. „Sokół“. Ostre strze« 
lanie odbędzie się w niedzielę dnia 9 sierpnia. Zbiórka 
obok Sądu o godz. 5.30 

Czołem | Zarząd 

Chojnice. Tow. Pow i Wojaków wraz z tow. 


„Sokół* w Brusach urządzają w niedzielę dnia 9 bm. 
zabawę latową w lasku p Kiedrowicza w Brusach. 
Wymarsz o godz. 2 po południu. O liczny udział 
prosi Łarząd.. 

Chojnice. Towarzystwo Zgoda donosi swym 
członkom, iż w niedzielę dnia 9 sierpnia o godz. 4 pa 
poł. odbędzie się półroczne walne zebranie w lokalu 
p. Czarnieckiego przy ul. Dworcowej. O liczny udział 
członków w zebraniu uprasza Zarząd. 

O godz. 3 posiedzenie Zarządu i komisji rewi- 
zyjnej w tym samym lokalu. O punktualne stawienie 
się uprasza Przewodniczący. 


Koniec części redakcyjnej. 


łedaktor odpowiedzialny: Leon Ku m. 
Drukiem | nakładem Drakarmi „Dziennika Pomorskiego” 
w Chojnicach 
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Polski Bank ZOIĄZKOWY 


ul. Jagiellońska 54 BYd$0SZCZ ul.Jagiellońska 54 
Oddział w Grudziądzu 


—— pl. 23. stycznia 11. — 
przyjmuje wkłady i depozyty 
terminowe i bezterminowe 
na korzystnych warunkach. 
1632 
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Zbudźmy ducha oszczędności 


Przyjmujemy 
pieniądze na oprocentowanie 
i płacimy od wkładów na 
książeczki oszczędnościowe 
10—159%, rocznie. 


Wypożyczamy 


domowe puszki oszczędności. 


Wynajmujemy 
skrzynki depozytowe w naszym 
skarbcu na przechowanie do- 
kumentów i kosztowności. 


Miejska Kasa Oszczędności 


Chojnice—Ratusz. 496 


Nu sezon szkolny! Na sezon szkolny! 


Zeszyty, bruljony i notesy, bloki i zeszyty rysun- 
kowe, pióra (stalówki) trzonki i ołówki, guma 
do wycierania, tabliczki szkolne, rysiki i piór- 
miki. kreda szkólna, farbki, kredki i węgielki, 
bibuła do atramentu i do kwiatów, okładki na 
zeszyty. Papier świecący (w zeszytach gumo- 
wanych iw arkuszach) oraz wszelkie artykuły 
— piśmienne poleca tanio — 


KSIĘGARNIA WYDAWNICZA POLSKA 


Hurtownia artykułów piśmieanych i obrazów 


POZNAN, ul. Ratajczaka nr. 11 a w. 


żółte plamy, opaleniznę 
Piegi usuwa pod gwarancją apte- 
karza Jana Gadebusch'a 
Axela krem '; słoik. 150 zi., '/, słoik. 
3.— zł Axela mydło | kaw. 75 gr. 
3 kaw. 2— zł. w Chojnicach do nabycia 


w Drogerji B-ci Hubertów. 


Nadeszła 


s smoła luźna 


po cenie fabr. na dworcu w Brusuch 


poon: Literski 


Wielki wybór 


żumalach 
francuskich IE 


na rok 1926 


poleca 


Księgarnia „Dzien. Pom.“ 


w Chojnicach. 


Tel. 108. 


maszyn do sz 


przez dzieln 
fachowo i po 


Maszyny do 


samochodów, 


Tel. 108. 


Wykonanie reparacyj 


motocykli, 
ycia, muzycznych 


instrumentów, broni i t. d. 


ych mechaników 
przystępnych cenach 


szycia i rowery 


na dogodnych warunkach spłaty. 


$ 


Nowo nadeszły! 


gni JUmówe 


Ochrona przeciw wiatrom i deszczom 


Zapas we wszelkich wielko- 
ściach. Każdy płaszcz nie- 
przemakalny i trwały. Zanim 
kupisz,  stwierdź jakość [398 
od 30 zł. począwszy. 


Dom sportowych mód Weiland 


Telefon 188. Dworcowa 10 Telefon 188 
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Z powodu nadchodzącego sezonu zniżone ceny. 


Tapety| 


borty, listwy do tapet 


w wszystkich cenach, 


Stały przypływ nowości!!! 


W. Heyn 


Plac Jagielloński 6 Płac Jagielloński 6 
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Nipiejszem daję do wiadomości Szanownej 
publiczności miasta Chojnie i okolicy, iż 


DaF wykonuję wszelkie prace TB 


garncarskie 


jak stawianie nowych i star ych 
pieców oraz wszelkie reparacje 


ol 


Walerjan Szrekenszleger 


mistrz garncarski 


CHOJNICE, Ogrodowa nr. 7 


Powabu 


nadaje młode, świeże oblicze, 
czysta delikatna, o pięknych bar- 


wach cera. Osięgnąć to można 
tylko przez używanie prawdzi- 
wego mydła liliowo mlecznego 


„Ergasta*. 

Cena 75 groszy. 
nazwę „Hrgasta*, gdyż są bez- 
wartościowe naśladownictwa. 2 
Do nabycia w Brusach 


A.Kiedrowski, Skład kolon, 
Jan Pański, Skład Żale mai 


Mdowiec 
blondyn, przystojny, starszy 


wachmistrz Żandarmecji po- 
szukuje 


panny 
celem ożenku. Wdówki nie 
wykluczone. Zgłoszenia z 


Zważać na 


| Wilhelminka 
autocentrali|Dzś wniedziele 


Ryszard Gehrke KONCERT 


Chojnice 


przy kawie 1751 
Wstęp _ wolny, Wstęp wolty 


Przetarg przymusowy 


w Ogorzelinach dn. 10 6.25 
o godz. 3 po połud. przed 
sołectwem zbiorka. Licyt, się 
1 krowę 
1 leżankę 
1 stół 
2 fotele |... p 
1 kanapę | koszykowe 
Najwięcej dającemu za 
gotówkę 1752 
Wiśniewski 
kom. sądowy, Chojnice. 


Zniewagę 


wyrządzoną 
ks. Dziekanowi Szulcowi 
2 Ronarzyn 


jako nieprawdziwą cofam 

oraz przepraszam go 
za wyrządzoną mu 

przykrość. 1745 


Leon Hinza. 


Jedna dobrze. utrzymana 


tokarnia 


stósowna dla mechanika 


tanio na sorzedaż. 


J. Giersch: 


Chojaice,: Pla Plac Jerzego 7. 


Pies Gilk 


jednoroczny 


dołączeniem fotografji pod | tanio na sprzedaż. 


ofertą L 
nin, pisma, 


1740 do eksped. 


Poszukuję zaraz lub później 


2—3 pokojowego 


mieszkania 


Płacę czynsz przedwojenny 

Łaskawe oferty uprasza 
się pod nr. 10 do eksped, 
nin. pisma, 1750 


Poszukuję 1753 


dzielnego czeladnika 


rzeżnickiego 


od zaraz 


Woj. Bakoś 


mistrz rzeźnicki Chojnice. 


Poszukuje się od zaraz 
porządnej 1749 


służącej 


do wszelkich prac domo 
wych. Gdzie wskaże eksp. 


niniejszego pisma. 


Pocztówki z widokiem 


w wielkim wyborze poleca 


CERERE EIET io 


| niniej. 


Gdzie wskaże ekspedycja 
pisma. 1747. 


1717 


dobra krawcowa 


Wykonuję 
konfekcję damską 
dziecięcą i bieliznę 


tylko po za domem Kto? 
wskaże eksp. nin. pisma. 


Polecam się jako 


Poszukuje się z prywatręki 


posiadłość 


50 — 100 morgów 
dobrej ziemi z zabudowa». 
niami w okolicy Chojnic. 

Oferty z podaniem ceny 
uprasza się do eksp Dzien 
nika Pomorskiego pod G. 
nr. 1737, 


Rybołostwo 


wydzierżawię od zaraz 


Jezioro 600 mórg, 


które się łączy z jeziorem 
4000 morg bardzo 


korzystnie. Zgłosz. 


|B. Lewiński. Chojnice. 


Błoń Zakonna 3. 1262 


Ważne dla Pan! 


ul. Dworcowa nr. 9. 


Po długich staraniach udało mi 
sią sprowadzić pierwszorzędnego 


specjalny damski warsztat krawiecki i kuśnierski 


akuratne wykonanie podług życzonych modeli jest F-ma odpowiedzialną 


damskiego krójczeg 


specjalność kostjumy. płaszcze i roboty kuśnierskie, 
przyjmuje z materjałów swoich, jak i przez klientele 


H. M. SCHULZ Chojnice 


Nkład Bławatów konfekcji i towarów krótkich. 


©bstalunki po ce «zał 


o 


i z dniem 1-go sierpnia został przy 
firmie otwarty 

bardzo umiarkowanych 
przymiesionych, Za wszelkie mi powierzone obstałunki jak 


Telefon nr. 20. 
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Rok 5. 


Przygoda generała Müllera. 


Jasnagóra stała mocno i grzmiała... 
Generał Miiller zatrzymał się przy oknie. 
ziemią wisiała wilgotna, ciemna, głucha -noc. 


Klasztoru nie mógł dotrzęć, Pochłonęły go mroki, 


Ani jednego ognia na murach. 


Gensrał usiadł przy oknie, okrył się szczelnie 


futrem, wgłębił się w miękki fotel, 
oddali wykitł czerwony 


powietrzem i w tejże chwili gdzieś w pobliżu general- 
skiej kwatery jęknęły pod uderzeniem żelaznej kuli 
jakieś belki 
ściany muellerowskiego domu. 

Generał poruszył się, — nie cierpiał tej nocnej 
strzelaniny klasztoru. 

Wbrew wszelkim obliczeniem kule trafiły się tam 
gdzie się ich nikt nie spodziewał, jakby dalekonośność 
dział zależała jedynie od woli obrońców, 

Mueller uważnie wpatrywał się w ciemności ocze- 
kiwał dalszej kanonady. Ale armaty jasnogórskie 
milczały. 

Tam, gdzie stał klasztor, 
matowe, regularne, wysmukłe linje „Świsteł. 


Zapalają świece w kościele, — skonetatowsł 
Mueller — ułożył się wygodniej ogarnęła go nieprze 
zwyciężona senność, 

Niechętnie, niemal nienawistnie, spojrzał jeszcze 
na leżące na stole papiery, odwrócił głowę i znanął. 
O jakiejś godzinie nocnej zbudził się nagle, — miał 
wrażenie, że ktoś uderzył go w ramię i szarpnął, 

W izbie niemai zupełnie ciemno, — ostatnie świe- 
ce dogorywały w ramiennym świeczniku. 

Mueller odrzucił futro, podniósł się szybko, kla" 
snął w dłonie i wyczkująco spojrzał na drzwi. 


Odpowiedział mu tylko sęk gasnących świateł, 

Służbowy do mnie; Generała niemile uderzył 
chrapliwy ton własnego głosu. 

Po omacku ruszył ku drzwiom. gdy wtem zamarł 
znieruchomiał. 

Przerażenie przesunęło ma swą lodowatą dłoń 
na plecach, położyła ją na czaszce, zjeżyło włosy, 

Mueller poczuł tuż obok siebie na odległość ręki 
czyjąś obecność. Nie słyszał żadnego szmeru, oddechu, 
a jednak nie miał najmniejszej wątpliwcści — tam o 
krok, dość rękę wyciągnąć, stoi... 

Kto tu ? wyszeptał.. 

Wicher uderzył w` drewniane ściany kwatery, 
szarpnął okiennicą, falą zimnego wilgotnego oddechu 
wdarł się do izby... 

— Ktoś ty?! 

Przeczystą Panna... porodziła Syna... 

Wyraźne, choć urywane, jakby skandowane, sło- 
wa pieśni niósł wicher od klasztoru, tonami organów 
wypełnił generalską izbicę i odpłynął. 

Znowu oisza. 

Jest bliżej... uświadcmił sobie Miiller, drżącemi 
ustami począł mararoteć słowa psalmu... i urwał: 

Zdalo mu się, że slyszy głoę... tak, istnie —to 
choć nie może zdać sobie sprawy, czy ktoś mówi do 
niego, czy też czyjeś myśli bezpośrednio wnikają mu 
do mózgu, wrażają nię weń wyrsziście, nieodparcie, 

Müller uczuł jak pryska jego wola, jak wszystko 
w nim załamuje się, rozpływa, topnieje, jak wyrastać 
poczynają myśli nows, jak nim owładniają, gną go. 

Znowu wicher falą pieśni i muzyki organów 
uderzył w ściany. 

Te ludzkie, 
wi ulgę. 

— Ktoś ty — powtórzył mocnym głosem i śmia- 
ło spojrzał w ciemności, 


rysować się poczęły 


realne cdgłosy przyniosły generało- 


W cbozje szwedzkim zagrała trąbka alarmowa. 

Kwatera generała stała w płomieniach, 

Książę Heski ze światłem w ręku wpadł pierw- 
szy do izby. Müller leżał w pobliżu drzwi nieruchomy, 
blady. 
Książę badawtzo rewidował wzrokiem izbę. Stwier- 
dził bowiem już przed paroma tygodniami, że generał 
nocne godziny trawi na samotnem pijaństwie. 


Ale nie znalazł żadnych śladów. 


Z pomocą zolnierzy wyniósł Muellere, złożył go 
na nosząch i rzucił źołnierzom krótki rozkaz. 


W namiocie księcia w około generalskiego łcża 
skupili się oficerowie. Mueller leżał bez ruchu. Me- 
dyk stwierdził, że generał żyje, ale wobec jego omdle- 
nia był bezsilny, 


Niespodzianis generał otworzył oczy, i nie patrząc 
na oficerów podniósł się z łóżka. 


Panie generale — zaczął książę — ale Mueller 
ruchem nakazał mu milczenie. 


Wyprostował sig, 


— Sclągnąć działa z pozycji, zwinąć namioty, 
książę ruszy w tej chwili do Krakowa, Wrzesczewicz 
do Wielunia, reszta pomaszeruje ze mną na Piotrków, 


— Więc odwrót? — przerwał Muellerowi książę, 
Generał rzucił mu niechętne spojrzenie, 

- Tak — odwrót. 

— Nagły rozkax króla ? — indagował książę, 
Mueller zamilkł 

— Kurjer z Krakowa? — pytał dalej kaiążę, 
— Nie — oburknął Mueller. 


Nad 


kwiat ognia i zgasł 
natychmiast, a równocześnie głuchy łomot wstrząsnął 


a grudy ziemi i błota gradem uderzyły w 


DZIENNIK POMORSKI. 


— A więc decyzja pana generała ? 
— Nie.. 
Na twarzach oficerów odbiło się zdziwienie. 
— QOdsiscz naciąga ? 


— Skąd? — zaczęły padać z tłamu niecierpliwe 
pytania. 

— Nie odsiecz — 
Mueller. 

Książę Heski uśmiechnął się pogardliwie i poro- 
zumięwawczo epojrzał na wyżezych oficerów skupio- 
nych w około niego. Był pewny, że Mueller jest 
pijany. 

Ale generał zmierzył go przytomnem, mocnem 
spojrzeniem, wskazał ręką na klasztor : 

” — Rozkaz odwrotu — począł mówić arywanie, 
ciężko — otrzymałem od Niej... widziałem Ją.. 

— Kogo wyszeptał książę : 

— Ją... Panią, Królowę... Maryję — stłumionym 
głokem odpowiedział Müller. 

Wrzesczawicz zbladł jak płótno. 

Przeczysta Panna... porodziła Syna.. skandował 
wicher, łomocąc skrzydłem namiotu. 

— Wrzesczewicz — podjął Miiller — Polacy, 
służący przy nas, muszą mieć Jej konteriekt — wize- 
runek .. obraz... przynieść go... 

Wrzesczewicz wyszedł. 

W pół godziny potem wrócił 
chorągwi polskiej, 

—. Masz ? 

— Tak jest wasza miłość. 

— Pokaź — szlachcic z podełba spojrzał na 
Muellera. 

— Nie lękaj się — widziałem Ją 
chce porównać. 

Pancerny podał generałowi na 
małych rozmiarów wizerunek Matki 
chowskiej, 

Mueller wziął go pod światło. 

— Nie — nie jest podobny do owej dziewicy, 
która mi się ukazała, — bo niepodobną rzeczą jest 
widzieć na ziemi  Ooś niebieskiego i boskiego jaśnia- 
ło na jej królewskiem obliczu... — mówił szeptem 
Müller, 

Pancerny ukląkł: Ava Maria — powtórzył za nim 
Wrzesczewicz.. gratias plena... — westchnął Miiiler. 


odpowiadał, jakby z uporem 


z oficerem pancernej 


tej nocy — 


blasze malowany, 
Boskiej Ozęsto- 


Za ścianą namiotu dzwoniły kopyta końskie — to 
gońcy rozwozili do poszczególnych oddziałów rozkaz 
odwrotu. 


Drobne nowiny. 


— Polska liczy mieczkańców 27 miljonów. 

Gdybyśmy ustawili całą ludność naszego kraju w 
olbrzymim pochodzie, w szeregach po 20 osób w rzę- 
dzis, w odstępie jednego metra, to pochód ten przez 
Warszawę szedłby 15 dni i nocy, a "przestrzeni objął- 
by na% okrężnym szlaku z Wilna przez Lwów, Kra- 
ków, Poznań i z powrotem do Wilna, Jest to akurat 
droga kolei żelaznaj, otrążającej nasz kraj na prze- 
strzeni 1980 kilometrów. 

Takie koło możnaby przejechać pociągiem po- 
spiesznym, idącym z szybkością 60 klm. na godzinę 
przez 86 godzin i 20 minut. Koło to, o którem wy 
żej mowa, bardziej ku granicy państwa rozciągnięte, 
obejmuje przestrzeń 386273 kilometrów kwadratowych. 

Pid względem obszaru i ilości mieszkańców Pol- 
tka zajmuje szóste miejsca w Karopie, 

— Wynaleziono zaowa coś niesłychanego. Dr. Viol 
w raporcie do amerykańskiego stowarzyszenia chemi- 
ków oświadcza, że radon jest 180.000 razy działający 
niż radiam i ża pomimo tego, że jeden gram tego 
pierwiastku kosztuje 30.000 fantów, jednakże w użyciu 
wskutek swojej aktywności okaże się on tańszy niż 
radiem, 

— Niemieckie psy wilki, importowane do Angliji, 
wzięły siọ do duszenia owiec. W hrabstwie Suffolk 2 
takie wilki upolowały 10 rasowych baranów, które no- 
dariy w drobne kawały, a kilkadziesiąt podusiły. Nie: 
mieckie psy dają się we znaki angielskim baranom. 

— Jakiś fabrykant w Paryżu wynalazł sposób 
fosioryzowania pończoszek damakich z nastaniem wie- 
czoru i nocy. Para takich pończoch kosztuje — 40 
merek niemieckich. Mężowie będą,ofiarami, którzy 
będą mnsieli je zapłacić. 

— We Wiedniu skazał sąd byłego arcyksięcia 
Leotolda Hababurga na 20 ezylingów grzywny za 
szybką jazdę motocyklem. Habsburg przewoził filmy 
z jednego kina do drugiego i tłómaczył się przed a4- 
dem, że w ten sposób zarabia na życie dla siebie, 
żony i dwojga dzieci. 

Przynajmniej w pocie czoła zarabia na kawałek 
chleba, który ma niezawodnie lepiej smakuje, niż 


przedtem. 
Biedny Zak, 


Do furty klasztornej Panien Benedyktynek w San. 
domierzu ktoś puka, 

— Czego chcesz, chłopczyno ? — pyta furtjanka. 

— Głcdny jestem, ginę z głodu. 

Po chwili przyniosła furtjanka w garnuszku gli- 
nianym trochę pożywienia i wcisnęła w rękę chłop- 
czyny ctleha spory kawał. 

— Niech Bóg nagrodzi obficie i stokrotnie, — 
rzecza łaemi ubogi Stanisław Zaremba. Ohodzę do 
szkoły, uczę się pilnie, lg "wi 
bo sierotą jestem, | 


o 
, 


kowa na akademię. 


do ubogich zakonnic nie 


imci pan rycerz w bogatej 


stra furtjantka przypatrzy 
ubogiego żaka, Zarembę Stanisława. 


gliniany garnuszek, do którego 
strawę ubogą. 


nianym przynosi tyle dukatów, 


będę wdzięczny. A że Bóg mi 


gliniany garnuszek, 


Sandomierzu, a 
no czyn ofiarny Stanisława Zaremby, 
o 


am żađeej pomosy, | drugi przez krzesło 


Ar. 188 


S 


bg- 
lecz same nbüge 


— Przychodź codziennie z tym garnuszkiam, 
dziemy dawały trochę pożywienia, 


żyjemy. 


I eo dzień o jednej godzinie pukał ubogi žak 
(aczeú szkolny) do furty klasztornej i òo dzień ds zli- 


nianego garnuszka dawała fartjanka trochę strawy, 


Zak chodził do szkoły przy katedrze żałobnej, 
się wytrwale, postępy czynił znaczne. 
Później Stanisław Zaremba przeniósł się do Kra. 


Uyzył 


W Sandomierzu już go nie widziano. 

W tym czasie klasztor drewniany Panien Bana- 
dyktynek spalił się i biedna zakonnice tuliły s 
domku wynajętym. 

Gorąco pragnęły zbudować murowany kla 


i kościół, lecz były to czasy wielkich wojen w b 
i trudno, bardzo trudno zakonnicom zebrać groszy pi 
trzebny. 


Przeszło lat wiele. 
Aż tu do furty w wynajętym i ciasnym do 


ktoś puku. 


— Kto tam? — pyta fartjanka, pochyio 


przygarbiona, 


— Ubogi żak z garnuszkiera glinianym. 
Spojrzała z zdumieniem fartjanka. 
— Niechże W. Pan ryverz nie stroi żartów, ale 
przychodzi się na kpiny. — 
Zatrzasnęła okienko, i gderając, chce odchodzić, zie 
zbroji woła donośnym 
głosem : 

— Nie kpię i nie stroję żartów, niech tylko sig- 
się dobrze, a może pozaa 
[77% 


Otwiera okienko furtjanka ździwiona, patrzy, lecz, 


nie poznaje. 


— Imci pana rycerza dostojnego nie znam, ani o 


żaku Zarembie nic już nie słyszałam dawno. 


Otóż żak Zaremba stoi przed furtą i przynosi 


tyle razy dawano mu 
Marja | 


— Jezua | Czy być może? ten sam to 


Zaremba, co prosił o strawę Pj 


— Ten sam |.. A teraz w tym garnuszku gif- 
ile się zmieści, prosząc 
ażeby Panny  Benedyktynki przyjęły na budowę 


klasztora. 

Pobiegła furtjanka do Przełożonej, opowiada i 
wzywa ją do furty, Głarnaazek gliniany — pełen 
dukatów, stoi w okienku. lmci Pan Zaremba rzecze 
poważnie : 

Zywiliście ubogiego żaka i ani razu od farty nia 
odepchuęliście chiopięcia nędzarza. Całe życie Wam 
dopomógł, mam dom 
przynoszę z wdzięczności ofiarę na 
Proszę tylko, oddajcie mi ten sam 

Ma on dzieciom moim przypo- 
minać dobroć waszą i miłosjerdzie, 

I za dukaty złożone przez ubogiego żaka, zbudo- 
wano murowany klasztor dla Panien Benedyktynek w 
w księgach kroniki katedry zanotowa- 


własny i rodzinę, 
budowę klasztoru. 


Ea 


Figliki, 
Z roumyślań śledziennika. 
Tak, tak, pani Janowa I 
Tak, tak, panie - Walenty * 
Niech ta Pan Bóg zachowa, 
Oo porobit Korfanty | 


Tak, tak, pani Rochowa ! 
Tak, tak panie Ignacy. 
Atmosfera niezdrowa 
Tacy to ci polacy I 


Tak, tak, mówię wam szczerze 
Ze zwątpiłam, nie wierzę, 

Ani nawet w Halera 

Niech ich wszystkich cholera | 


Tak, tak, to są machery 
Oi Daszyńscy, Regery, 
Diamanty — to popsuje : 
Oo są dzsiaj ? burżaje ! 


Albo w tego hamana, 
Krętacza i cygana, 

Co zadziera tak nosz, 
Nic nie wierzę w Witosa ! 


J tych wszystkich wielkości, 
Brak Ojczyzny miłości, 
Sebkowstwo | prywata ... 
Drąga ną pich i bata I 
* * 


Ojciec dogtrzech córek; — Mojs kochana, czas 
najwyższy, żabyście obejrzały się za mężami. 

Ten sam ojciec do trzech synów: A po was spo- 
dziewam się, że żaden nie będzie tak głupim, żeby się 
ożenił, ` 

A to figlarze, 

Trzech młodych eleganckich facetów Przyszło do 
podmiejskiej restaurecji w Krakowia, Zażądali obfitą 
luksusową przekąskę, po przekąscą szampana i kọ- 
niaki. Gospodarz napawał się przemiłemi gośćmi, 
którzy byli trochę podnieceni. 

Wstałi od stołu i aby nogi wyprostować zaczęli / 
się gimnastykować. Jeden przeszkoczył przez ław:: 

i inne sztuki zaczgli płatać nas 
wyścigi, który zręczniejszy, Gospodarz zachędał ich 


Warunki przyjęto 
|- Ktoś musi dać znak do ruszania. Panie go- 
apodarzu, czy zgadza się pan być naszym starterem ? 
— Z największą chęcią — rzekł gospodarz i dał 
s klaśnięciem dłoni a trzej faseci wyrzędowani przed 
drewiami restanracji ruszyli z początku trochę chwieje 
no, bo Śniadanie było obficie zakropione. Gospodarz 
z kelmerami Śmiał się i śmiał, a faceci coraz prędzej 
biegli i wkrótce byli joż równocześnie na drodze pod 
laskiem, lecz nie zwrócili się z drogi, jak było w pro- 
gramie, lecz zniknęli w lasku. 
— To dziwne — rzecze gospodarz 
nie widać aby wrócili. 
Trzej iacaci nie wrócili. 
Gospodarz już się nie śmiał, bo zrozumiał, że go 
wzięli na kawał, a on im do tego dopomógł sam. 


Sw. Wacław król czeski. 


Pokorna usługi, jakie święty Wacław, król czaski, 
(w X wieku) oddawał Królowi Niebieskiemu w Prze- 
najświętezym Sakramencie, więcej mu zjednały za- 
szczytu i chwały, niżeli wszystkie wielkie dzieła jego 
+ Nie dość na tem, że co dzień klęcząc słuchał 
^\ žilka Mazy świętych i sam często do mszy służył, że 
|wszystkie swa skarby, klejnoty, djamenty, kosztowne 
baczynia oddawał na ozdobę ołtarzy, chciał jeszcze 
własnemi rękami przygotowywać hostję do Mszy św. 
Sam na ten osl uprawiał ziemię, sam orał, zasie- 
wał, żął, zbierał pszenicę ziarnko po ziarnku, Sam ią 
mał, plek? opłatki i oddawał kapłanowi chleb święty, 
który miał być przemienionym w najświętsze Oiało i 
Krew Obrystusową. 
O ręce godna władać berłem całego Świata! 


Podobala się Panu Bogu tak rzewna pobożność 
świętego króla; uczcił go nieraz przed ludźmi, posyła- 
jąc mu da posługi Aniołów swoich, nagrodził go ko- 
rong chwały na ziemi i niebie. 


Wacław znajdował się na w:lnym sejmie, przez 
cesarza Ottona I w mieście Worma zwołanym. Tam 
bywało codziennie na uroczystych zgromadzeniach 
wielu innych książąt panujących, którym przewodniczył 
cesarz. Zdarzyło się dnia pewnego, ża Swięty choąo 

—ałożyć do dwóch Mszy św. w kościele, dłużej się zaba: 
wił i przez to opóźnił się na zebranie. Obrażeni tem 
zgromadzeni książęta, postanowili, gdy nadejdzia, nie 
uczcić go powstając na jego powitanie, jak to czynili 
dla każdego i ostatnia miejsce mu wyznaczyli. Ale 
Pan Bóg inaczej zrządził : bo gdy Wacław ukazał się 
w sali, ujrzeli dwóch Aniołów niosących przed nim 
krzyż złoty przedziwną jasność wydający.  Nietylko 
więc wszyscy powstali, ale i sam cesarz wyszedł prze- 
ciw niemu i obok siebie go posadził. 


Otton do tych honorów przydał wisikie dary, mig- 
dzy innemi były relikwie św. Wita i św. Zygmunta, 
do których książę miał szczególna nabożeństwo. Wró» 
ciwszy z temi skarbami do Ozech, wybudował w Pra- 
dze wspaniały kcściół pod wezwaniem św. Wita i do 
tegoż kościoła sprowadził zwłoki żw. Ludmiły, swojej 
babki, 

Wkrótoa potem Otton I poznawszy bliżej ów. 
księcia i wysoko poważając, mianował go królem 
czeskim, dodając do jego herbu crła casarskiego ; 
szczególny przywilej, którego żaden książę nie używał. 


Tak Pan Bóg nagrodził pobożność sługi swego w 
uczęszczania na Mszę ów., i miłość jego dla Zbawi: 
ciela w Hostji ukrytego. Lecz daleko bardziej uczcił 
go palmą męczeńwką, powołując go do świetnego hufca 
zwycięzców, wieńcząc go koroną świętości i chwały 
wiecznej. 


- jakoś ich 


kozmaitości. 


OQdmładzająey sposób Woronowa Często 
już omawiano w gazetach sposób odmładzający, prze- 
bywającego w Paryżu doktora Woronowa, ptlegający 
na wszczepieniu podatarzałym osobom małpich gruczo- 
łów. Doktor Woronow i jego uczniowie dokonali dc- 
tychczas przeszło 300 przeszozepień. Między innymi 
operacji takiej poddali się 88-letni lekarz, oraz 77letni 
były senator i to z jak najlepszym skatkiem. Pewien 
wybitny lekarz hiszpański pisze do dr. Worono”a, ża 
od chwili poddania się operacji, czuje się odrodzonym 
tak, że jego zdolność do pracy znacznie aię wzmogła, 
pamięć jego wróciła do poprzedniego stanu, a twarz 
odzyskała młodzieńczą świeżość. Takież same prawia 
doniesienia otrzymał dr. Woropow od 76 letniego bu 
downiczego. Pewien stary przemysłowiec, który przed 
operacją ważył 91 kg. i z ttudnością tylko mógi się 
poruszać, po operacji zaczął spadać na wadze. Obsc: 
nie waży on 79 kg., ma Świeży umysł, cdznacza się 

ruchliwością i ożywieniem. 
| Dotychczas sprawą operacji odmładzających trak: 
towano jako przedmict żartów. Ludzie wyktziałoeni 
uważali przeszczepianie gruczołów za Środek zbytkowy. 
Obecnie ze względu na widocznie świetnie wyniki tego 
sposobu odmładzzjązego, poglądy uległy gruntownej 


I 
s 
) 


innych krajach. Jak pisze jeden z paryskich dzienni- 
ków, którago przedstawiciel miał wywiad z dr. Woro- 
nowem, niezadiugo Judzie nie będą już przyjmowali z 
niewiarogodnym uśmiechem wiadomości o odmłodzeniu 
oiełesnem i umysłowem podstarzałych osób, 


Najbegatszą panną na Świecie nazywają emerykańskia 
pisma jedyną córkę Johna Rockefellera, która w ubłe- 
głym tygodniu raślubiła adwokata Miltona, przyjaciela 
z lat dziecinnych. W dnia ślubu przed pałacem Rooke: 
fellera zebrał się olbrzymi tłum, tak, ża cały Oddział 
policjantów musiał utrzymywać porządek. Ośm piętr 
pałacu przybrano kwiatami. 
regiem służacy w paradnej liberji otwierający drzwiczki 
automobilów, z których wysiadywali goście w balowych 
szatach. Co chwila słychać było trzask pracujących 
aparatów fotograficznych i kinamatograficznych. Młoda 
para ulotniła się przed oczyma ciekawych przez ku- 
chenne drzwi. 


której nikt nie mógł wejść do wnętrza pałacu. Dla 
ochrony 
detektywów którzy stojąc przy wejściu, każdego woho- 
dzącego bacznie obserwowali. 
ślubu, która odbyła się w wielkiej sali na III cim pig- 
trze całej przybranej ulubionemi kwiatami panny mło- 
dej, obecnymi byli tylko najbliżsi krewni, garstka przy- 
jaciół i służba domowa. 
powrót nowożeńców od śluba — w salach I goi II go 
piętra. 
dom i przedestawały się na ulicę. — John Rockefeller 
poprowadził swą 
była przybraną w suknię ze aerebrzystego tiulu i dłu- 
gim welonem z paryskich koronek. Nie było» zwykłych 
drużex tylko jedna młoda dziewczyna stała koło na 
rzeczonej i. wzięła od niej bukiet ślubny z białych 
orchideł i białych gardeniji. 
na życzenie młodej 
sz6ń8twa. 


do rozkiórki słynnego muru Chińskiego. 
niał 2105 lat i oddzielał chiny od całagu świata. Dłu- 
gość muru wynosi 3000 kiiometrów, szerokość 6 mtr. 
Mur ten stawiało 800 tys. ludzi przez 155 lat. Mater: 
jał z tego muru został przeznaczony na stawiania 
rządowych budynków. 


przejmujący proces toczył Się w Bawarji w mieście 
Bayreuth. Oto przed iamtejszym sądem dla młodzia- 
nych przestępców stanęło dwóch wyrostków i to 16-letni 
Jerzy Masel i 14 letni brat jego Alfred. Oba te wy- 
rostki pomordowały z najzimniejszą krwią dwoje swych 
rodziców i dwóch młodszych cd siebla braci. 
tworniejszeta jest w dodatku to, „ża nie było ku temu 
żadnej 
mieć pieniądza na zbytki, a że im nie starczyło, „więc 
zarąbali rodziców i braci, byla dojść do gzosza. 


zeszłego roku. 
dził swego wspólnika i oświadczył wa, źa musi mu 


DZIENNIK POMORSKI ZRK 2 PRASÓ 
ciał nastąpiło wskutek działania gazu węglowego, prza* 


Porobili zakłady i na sędziego wybrali gospodarza zmianie. W zakładzio Pasteura w Kandia w Gwinaj, z 

| — Panowia — rzekł jeden z godowników — sta- organizuje się obacnie wielką hodowię małp, które do- | nikającego w różnych miejszach ziemią tamtejszą. Dla 

wiam trzy butelki szampana, że ja biegam najlepiej. | starczają lekarzom koniecznych do przeszczepiania | braku pieniędzy musiano chwilowo wstrzymać dalsze 
— Trzymamy zakład — zgodzili się jego koledzy. materjałów.  Niezadłogo takie hodowle powstaną i w badania za starożytnościami. 


Nieboszczycy a jednak żywi W Potaam o 
nad północną granicą Finiandji znajduja się klasztor, 
który przed pawnym czasem odwiedził biskup norwa- 
ski Stoeren. W klasztorze tym żyje 41 mnichów, z 
pośród których trzech uważanych jest za niebuszczy - 
ków. Każdy mnich z tego klasztoru ma prawo po 
pewnym okresia życia klasztornego urządzić swój wła- 
sny pogrzeb, zbudować własnoręcznie dla siabia trum- 
nę, wykopać grób i odprawić za siebla egzakwie. Od 
tej chwili jast on przez swoich współbraci zekonnych 
uważany za nieboszczyka. Nie wolno mu już mówić, 
ani pracować i moża tylko brać udział w modłach. 
Jeżeli zać zakonnik taki pewnego dnia umrze napraw- 
dę, to wówczas grzebany jeat bez jakichkolwiek po-, 
grzebowych obrzędów. Tacy zakonnicy noszą czarne 
kaptury z białami krzyżami. 


Wesele najbogatszej panny na świecie. 


Przed bramą czekali s28- 


wien farmer meksykański dowiedziawszy Się, iż żona 
jego zdradzała go z pewnym kupcem, zemścił się w 
straszny sposób na obojgu zakochanych. @dy pewnego 
wieczora przybył kochanek na zwykłą schadzkę, zastał 
trzech parobków, którzy po osmaganliu go batami, 
przywiązali do grzbietu dzikiego stadnika i pognali w 
step. Wściekła zwierzę. draźniona ciężarem jeźdzca, 
pomknęło w zarośla puszczy, krwawiąc ciało o gałęzia 
i ciernie. W kilka dni potem gromadka myśliwych 
natrafiła na byka, mającego przywiązane ;na grzbiecie 
resztki ciała ludzkiego. W podobny sposób zazdrosny 
małźonek ukarał niewiarną żonę. Byk jednakże za- 
miast dopędzić w zarośla, zawrócił ku osiedlom ludz- 
kim, gdzie go zastrzelono, a młodą pokutnicę wyzwo- 
łono z niebezpieczeństwa. 


Nowy wynalazek. Dnia 27 lipoa posuwał się 
ulicami miasta Nowego Jorku, samochód, nie kierowa- 
ny przez nikogo, za którym jechał drugi samcchód, 
kierowany przez wynalazcę steru samochodu bez dre- 
tu, Handisa. Samochód wśród największego ruchu 
ulicznego zdołał wyminąć wszystkie przeszkody. Wy- 
nalazek ten chcą zaprowadzić w słażbia wojskowej. 


Przedhistoryczne miasto. W Meksyko od- 
kryto przedhistoryczne miaste, które znajduja się pod 
ozterema olbrzymiemi piraraidami, Jest ono całe otc- 
czone siinami obwarowaniamii murami. Znaleziono 
pod ziamią przeszło sto świątyń dobrze zachowanych, 
szereg domów z wszystkiemi ówczesnemi urządzeniami, 
Szczególną ciekawość budzą kolumny, zaopatrzone w 
napisy, których jednakże dotąd nie zdołano odcytrować. 


Polski uczony odkrywcą noznej komety. 
W Bergedorfie pod Hamburgiem odkrytą została przy 


Każdy z gości miał kartę z zaproszeniem, bez 


zaproszonych, Rockefeller zaangażował 4 


Przy samej ceremonii 


Reszta gości oczekiwała na 
Uroczyste dźwięki organów napełniały cały 


oórkę do ołtarza. Panna młoda 


Z formuły ślubnej, pastor 
pary opuścił przysięgę posłu 
Mur chiński zaika, Rząd chiński przystąpił 
Maor ten ist- 


Młodociane potwory. Straszny, straszną grozą 


cu na niebie świetnie przepowiedzianem przez prof. 
M. Kamieńskiego, dyrektora Obserwatorjum Warszaw- 
skiego. Kometa ta byłaby prawdopobnie zaginęła dla 
nauki, gdyż się zmieniła i prawie znikła, gdyby nie 
nader Btaranna i jak się akazało, trafna obliczenia 
prof, Kamieńskiego. 


Pijaństwo więcej zabiera ofiar ludzkich 
niż wojma. Więcej ludzi pada offarą pijaństwa, niż 
wojny. Obliczono, że w Europie umiera rocznie około 
300,000 csób skutkiem nadużycia trunków, a liczba 
poległych w ciągu stu lat, nie licząc ostatniej wojny 
światowej pomimo krwawych wojen, toszonych w cią- 
gu XIX-go wieku, wynosiła niespełna 8 milj: nów. Nia 
wchodzą tu w rachunek zbrodniarza i! przesięęcy, 
którzy przez ten zgubny nałóg dostali się do więżio 
nis, uenmpięci ze społeczeństwa. Z tego wynika, ża 
rajstraszniejszą plagę ludzkości nia jast wojna, 130% 
pijaństwo. 


Najpo- 


poważniejszej przyczyny. Smarkacze choieli 


Mordy te popełnione w uocy na 14 października 
Uczeń ślusarski Jerzy Masel przebu- 


pomódz zamordować ojca l matkę oraz dwóch braci, 
9 lstniego Andrzeja i 2 letniego Szymona. „Jeżeli te- 
go nie zrobisz, zabiję cię“.  Miodszy ubrał się, po- 
chwycił młot, wręczony mu przez starszego brata i 
zaczął nim obrabiać czaszki pogrążonych w głębokim śnia 
rodziców, Ody rodzice byli bezprzytomni, dobił ich star- 
szy do reszty. Potm weszli do komory młodszych 
braci i porąbali ich w podobny sposób. 


Ażeby upozorować cudze mordaratwo, wyrzucił | 
starszy potwór przez okno trzewik i zegrzebał nowa j 
spedrie swego ojoa mularza Henryka Masela w | VA 

i arty. 


W drodze z targu. 


— Kumosiu, Kumosiu! Mówię wam : Nie pijcie 
imbirówki | 

— No? 

Widzieie, sprzedałem kurczaki, i poszli my na 
litkup. Wypiłam dwie wiśniówki — i nic nie było. 
Wypiłam też jeszoza dwie kminkówki — i n'e mi nie 
było. A na ostatek wypiłam jeno jeden kieliszek im- 


Nieraz zrywsł się z snu, ażeby mieć przed oczyma te | birówki — i ta psłamać tak mi wiazła w nogi, że 
straszne mary. Izba, Ściany, posowa podłoga, pierzy: | widzicie, ledwie mogę chodzić. $ 

ny, odzież, krzesła, wogóle wszystko, co było w izbie, * * 
było oblane na krzyż krwią. Sąd zasądził każdego z 
myrdarców ma 10 lat więzienia, bo wyższej kary wə- 
dług prawa nałożyć nia mógł. 


Ciekawe wykopaliska. W małam milastacz: 
ka Olermont Farrand dokonano niedawno wielce cie- 
kawego odkrycia starożytuego. Na starym cmentarzu 
w okolicy miasteczka przy rozkopach za starożytnościa- 
mi znaleziono po ośmnastu wiekach spoczynku ciała 
ludzkie doskonala zakonserwowana w drewnianych 
traumnach, Obok waz z wypałonej gliny i starych mo: 
net wydobyt» na Światło dzienne 12 trumien, zakopa 
nych przed prawie 2000 lat. Wydobyto z nich nla: 
tanięte mimo tylu wieków ubrania, obuwie, pudełka 
drewniane z owocami i innymi środkami żywności. 
Przedarszystkiem sama ciała były w tekim stanie, że 
vtecni zraza odnieśli wrażanie, it mają do uwynieniz. 
z biebcszczykami Świażo zmarłymi. Nie można było 
początkowo tej konserwacji sobie wytłómaoczyć, ponie- 
waż ciała nie były prawdopodobnie balsamowane. Do- 
piero najściślejsze badania wykazały, iż zachowanie 


siana. Znalezione przy ojcu pieniądze roztrw.nili, 
Wzięci do aresztu, wypierali się morderstwa przez 
długie miesiące. Sędzia Kirchner twierdzi, że podo- 
bnych wyrzutków społeczeństwa nie miał okazji aądzić 
pomimo, że jaat 26 lat sędzią. Z»den zbrodniarz nie 
okazywał takiego znieczulenia, zuchwałości i wyzbycia 
się wszelkich ludzkich uszuć, jak ci te dwa potworna 
wyrostki. Dalej zeznawał sędzia, że widział już wiela 
strasznych rzeczy, ala nic nie było atraszniejszem nad 
widok tych ozterach pomordowanych trupów ludzkich. 


+ 
Rachmistrz.’ 


— Policzyłeś prosiaki, Maćku ? — pyta pan 
— Polłczyłam ino cztery, bo piąty tak biegał, am 
go nia mógł zrachować. 
w s5 kJ 


Praktyczny. 


Tak się zdarzyło, ze Icek Telegrafer miał dostać 
za odważne zachowania się podczas bitwy order. Wia- 
dząc o tem porucznik, spotkawszy Telegrafera, woła 
go i mówi: 

— Telegrafer, masz dostać niebieską wstążeczkę. 
Oo wolisz, tysiąc złotych, albo wstążeczkę ? 

Teleografer zastanawia się, wreszcie pyta : 

— Z przeproszeniem pana porucznika, ilə taka 
uwstążeczka może być warta ? 

— Wstążeczka ? — powtarza porucznik — no 
nie więcej, jak 20 złotych. 

-— No, to ja jaż wiem. Proszę mi dać taką wstą- 
żeczkę i 980 złctych, i 
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Straszna zemsta zdradzonego męża. Pa- — - 


pomocy zdjęć fotogreficznych kometa Wolfia w miej- 
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